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Za pro sze nie Ar tu ra Za wi szy na kon -
fe ren cję odo brym pań stwie za pew ni or -
ga ni za to rom suk ces. Pew nie po wie coś
ostre go i o im pre zie bę dą trą bić w me -
diach. Ale do bre go pań stwa w ten spo -
sób się nie zbu du je. Czło wiek, któ ry oka -
zu je jaw ne lek ce wa że nie de mo kra tycz -
ne mu pań stwu ipo rów nu je je zpo rząd -
kiem usta na wia nym wcza sach hit le row -
skiej dyk ta tu ry, nie mo że in nych ni cze -
go na u czyć. No, mo że tyl ko te go, jak cy -
nicz nie grać na cu dzych emo cjach, bo
nie mo że być aż tak ma ło mą dry (jak eu -
fe mi stycz nie okre ślił go nie daw no pe -
wien sprzy ja ją cy mu za zwy czaj pra wi -
co wy pu bli cy sta), że by nie wi dzieć róż -
ni cy mię dzy obec ną a oku po wa ną Pol -
ską. Gdy by by ła ta ka, jak ją opi su je, nie
kro czył by 11 li sto pa da po War sza wie.

Jest z pew no ścią wie le do zro bie -
nia, by Pol ska sta ła się do brym pań -
stwem, ale Za wi sza nie na da je się na
na u czy cie la. Sko ro już go jed nak za -
pro szo no do Gli wic, war to, aby z tej
spo sob no ści sko rzy stał. Niech usią -
dzie w ław ce i po słu cha in nych. �

JÓ ZEF KRZYK 

DO ŁAW KI, 
A NIE NA 
TRY BU NĘ

KO MEN TARZ

Grażyna Staniszewska
działaczka opozycji w PRL-u, później
parlamentarzystka, obecnie radna
w Bielsku-Białej 

Po tym, co wy da rzy ło się w War sza -
wie, po przy rów ny wa niu de cy zji władz
do po czy nań hit le row ców, Za wi sza nie
po wi nien być za pra sza ny. To by ły za -
cho wa nia kom pro mi tu ją ce. Prze cież
chy ba wszy scy świa do mi lu dzie pa -
mię ta ją, czym by ła oku pa cja hit le row -
ska. Cze go w ta kim ra zie uczest ni cy
tej aka de mii do wie dzą się o do brym
pań stwie? Po win na być umo wa spo -
łecz na, że nie pro pa gu je my pew nych
groź nych tre ści i nie przy zwa la my na
ich roz sie wa nie. Nie wol no te go ro bić,
to się ze mści. To kiep ski po mysł.

Da riusz Pa czkow ski 
grafficiarz i artysta z Żywca,
współprezes fundacji Klamra 

Za wi sza nie po wi nien być pre le gen -
tem na kon fe ren cji, któ ra ma uczyć

o do brym pań stwie. Oczy wi ście, za -
wsze po win niś my być go to wi do wy -
mia ny po glą dów, ale nie mo że my za -
pom nieć o tych osta t nich wy da rze -
niach. Or ga ni za to rzy te go po nu re go
mar szu nie chcą wziąć na sie bie od po -
wie dzial no ści za te okrop ne za jścia.
Mi ga ją się nie tyl ko od od po wie dzial -
no ści ma te rial nej, ale tak że mo ral nej.
To ob rzy dli we. Cze go więc chce my
uczyć przy szłych li de rów? La wi ro wa -
nia, kom bi no wa nia, mo wy nie na wi -
ści?

Dr To masz Słu pik 
po li to log z Uni wersytetu Ślą skie go 

Z jed nej stro ny ta kie de ba ty po win -
ny być otwar te i po win ny być do pusz -
cza ne do nich wszyst kie stro ny i oso -
by pre zen tu ją ce róż ne po glą dy i sta -
no wi ska, cho ciaż by dla te go, że by stu -
den ci umie li kry tycz nie je od bie rać.
Ale są pew ne oso by i po glą dy nie do
za ak cep to wa nia. Pan Za wi sza pre zen -

tu je ide o lo gię, któ ra na da je się do la -
mu sa. My ślę, że je go za pro sze nie ne -
ga tyw nie wpły nie na Aka de mię Do -
bre go Pań stwa, któ rą zresz tą ce nię
i bra łem w niej udział. Or ga ni za to rzy
szko dzą so bie, swo je mu wi ze run ko -
wi i ob ni ża ją wia ry god ność. Nie chciał -
bym na jed nej kon fe ren cji wy stę po -
wać ra mię w ra mię z pa nem Za wi szą.
Ta ka ska la de ma go gii, ja ką on pre zen -
tu je, jest na praw dę trud na do przy ję -
cia. Chęt nie de ba to wał bym np. z Mar -
kiem Jur kiem, któ ry rów nież ma bar -
dzo pra wi co we po glą dy, ale w je go
przy pad ku wia do mo, że wszyst ko od -
bę dzie się na od po wied nim po zio mie. 

Ma ciek „Psy chu” 
Smy kow ski 
dzia łacz par tii Zie lo ni 

Smut ne, że ktoś po my ślał, iż pan
Za wi sza mo że mieć coś do prze ka za -
nia stu den tom o bu do wa niu pań stwa.
Chy ba tyl ko roz wa ża nia o to ta li ta ryz -

mie. Dla nie go do bre pań stwo to pań -
stwo to ta li tar ne.

Mar cin Kor nak 
prezes antyfaszystowskiego
stowarzyszenia Nigdy Więcej 

Nie wy da je mi się, że by Ar tur Za -
wi sza mógł wnieść coś war to ścio we -
go do po my słu Aka de mii Do bre go
Pań stwa. Prze cież 11 li sto pa da okre -
ślił swój sto su nek do na sze go pań stwa
i obo wią zu ją ce go pra wa. Po za tym li -
de rzy Ru chu Na ro do we go nie jed no -
krot nie de kla ro wa li, że są prze ciw ni
de mo kra tycz ne mu pań stwu, więc co
on mo że mieć do po wie dze nia stu -
den tom na te mat do bre go pań stwa?
Go ście te go spot ka nia po win ni zga -
dzać się przy naj mniej co do mi ni -
mum, tzn. że de mo kra cja w Pol sce jest
pod sta wo wą war to ścią. A prze cież
wszy scy wie my, z ja kich po glą dów
i wy po wie dzi li de rzy Ru chu Na ro do -
we go są zna ni. �NOT. MAC
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Kiepski pomysł z Zawiszą
Zapytaliśmy kilka osób, co myślą o zaproszeniu Artura Zawiszy, który „popisał się”
podczas marszu 11 listopada, do udziału w Akademii Dobrego Państwa w Gliwicach

ROZ MO WA Z
Re na tą Ro gow ską
Wiceprezes Kolei Śląskich

JA CEK MA DE JA: Pa sa że rów naj bar dziej

in te re su je, czy od 15 grud nia bę dzie

wię cej po łą czeń? Te raz jest bar dzo źle.

W po cią gach jest tłok, a na na stęp ne

po łą cze nie trze ba cza sem cze kać na -

wet po kil ka go dzin.

RE NA TA RO GOW SKA: No wy roz kład
ja zdy bę dzie pod tym wzglę dem o wie -
le lep szy, choć na pew no nie jest moż -
li wy po wrót do te go sprzed ro ku. Był
nie re al ny do zre a li zo wa nia, co zresz -
tą by ło wi dać w ty god niach za raz po
je go wpro wa dze niu. Te raz z po wo du
ogra ni czeń fi nan so wych i ta bo ro wych
re wo lu cji nie bę dzie, ale je śli cho dzi
o pra cę eks plo a ta cyj ną – li czo ną w po -
cią go ki lo me trach – osią gnie my 4-pro -
cen to wy wzrost w po rów na niu z roz -
kła dem wpro wa dzo ne go w czer wcu.

Ogra ni cze nia zwią za ne są z re mon ta -
mi to rów, któ re w przy szłym ro ku bę -
dą kon ty nu o wa ły PKP Pol skie Li nie
Ko le jo we. 
Czy to ozna cza, że w grud niu pa sa że -

ro wie znów nie do sta ną jed ne go roz -

kła du waż ne go przez ca ły rok?

– Bę dzie my mu sie li wpro wa dzić 6
ak tu a li za cji w 2014 ro ku. Zmia ny po -
win ny być jed nak mniej do tkli we niż
w mijającym roku. 

Co od 15 grud nia cze ka pa sa że rów na

naj po pu lar niej szej li nii Gli wi ce – Ka to -

wi ce? 

– Przy wra ca my go dzin ny takt na
ca łej li nii. Nie bę dzie już ta kiej sy tu a -
cji, że na ko lej ny po ciąg pa sa że ro wie
bę dą mu sie li cze kać dwie go dzi ny, al -
bo wię cej. Po za tym na od cin ku Ka to -
wi ce-Gli wi ce, któ ry jest dla nas ne wral -
gicz ny, znacz nie zwię kszy my ilość po -
łą czeń. Obec nie jest 21 par po cią gów
(czy li kur su ją cych tam i z po wro tem),
a od grud nia bę dzie ich 34. To poz wo -
li na wię kszą czę stot li wość kur so wa -
nia w go dzi nach szczy tów – po ran ne -
go i po po łud nio we go. Wte dy po cią gi
bę dą jeź dzi ły co pół go dzi ny, a nie kie -
dy na wet co 15-20 mi nut.

Nie bę dzie też sy tu a cji, że po cią gi
oso bo we nie bę dą za trzy my wa ły się
na nie któ rych sta cjach i przy stan kach
oso bo wych, jak by ło do tej po ry. 
Na kil ku go dzin ne przer wy, skar ży li się

też pa sa że ro wie pod ró żu ją cy mię dzy

Ka to wi ca mi i Biel skiem-Bia łą oraz

Katowicami i Rybnikiem.   

– Mię dzy Ka to wi ca mi i Biel skiem-
-Bia łą rów nież zwię kszy my licz bę
po cią gów. Na od cin ku mię dzy Ka to -
wi ca mi i Cze cho wi ca mi-Dzie dzi ca -
mi za miast 17 par po cią gów od grud -
nia bę dą jeź dzi ły 23 pa ry, nato miast
na od cin ku Cze cho wi ce-Dzie dzi ce
– Biel sko-Bia ła ta licz ba wzroś nie z 19
do 27. Je śli cho dzi o li nię Ka to wi ce
– Ryb nik to do da my jed ną pa rę po -
cią gów, ale za to wię kszość z tych,
któ re te raz jeż dżą tyl ko w dni po -
wszed nie, bę dzie rów nież kur so wa -
ła w we e ken dy.
A co z Szyb ką Ko le ją Re gio nal ną, czy -

li li nią Ty chy Lo do wi sko – Ka to wi ce

– Sos no wiec? 

– Na od cin ku mię dzy Ty cha mi i Ka -
to wi ca mi do da my 5 par po cią gów. To
poz wo li na roz sze rze nie cy klu, kie dy
w szczy tach po cią gi jeż dżą co pół go -
dzi ny. Obec nie w tym tak cie po cią gi

jeż dżą mię dzy godz. 5 a 7 oraz 14 i 16.
Po zmia nie ten okres zo sta nie roz sze -
rzo ny od godz. 4 do 8 i od 13 do 17. Mniej
po cią gów SKR bę dzie za to mię dzy
Ka to wi ca mi i Sos now cem. Obec nie to
16 par po cią gów, od 15 grud nia bę dzie
ich 10, a od 11 stycz nia – 14.
A co z przy go to wa nia mi do zi my? 

– W grud niu ze szłe go ro ku licz ba
po ja zdów, któ re z przy czyn tech nicz -
nych nie mog ły wy je chać, się ga ła 40
pro cent. Obec nie ma my od po wied nią
re zer wę ta bo ro wą, a wszyst kie po ja -
zdy są tech nicz nie spraw ne. Ma my też
od po wied nią licz bę ma szy ni stów i kie -
row ni ków po cią gów oraz pra cow ni -
ków, któ rzy ser wi su ją na sze po cią gi.
W Ła zach uda ło nam się wy dzier ża -
wić wię kszą ha lę, a w grud niu, je śli poz -
wo lą na to wa run ki atmo s fe rycz ne, po -
sta wi my ha lę w Gli wi cach, co zi mą
znacz nie uła twi pra ce przy ser wi so wa -
niu i na pra wie na szych po ja zdów. �

ROZ MA WIAŁ JA CEK MA DE JA

Bę dzie wię cej ko le jo wych po łą czeń i znik ną „dziu ry”

JA CEK MA DE JA

GA ZE TA WY BOR CZA

Pre ze sem Ko lei Ślą skich od po nad
mie sią ca jest Piotr Bra mor ski i to je -
mu chcia łem za dać kil ka py tań, za nim
po roz ma wia łem z je go za stęp czy nią.
Ale kil ka prób na wią za nia roz mo wy
skoń czy ło się ni czym. Po dob nie jak ja
by li zby wa ni też in ni dzien ni ka rze. Pal

li cho, gdy by cho dzi ło tyl ko o py ta nia,
na któ re od po wie dzia ła wi ce pre zes
Re na ta Ro gow ska. Bra mor ski za cho -
wu je się tak, jak by nie ro zu miał, że  pa -
sa że ro wie ma ją pra wo do wie dzieć się,
ja kie on ma po my sły na fun kcjo no wa -
nie swojej firmy. 

Ta cie ka wość jest tym bar dziej uza -
sad nio na, że Bra mor ski ma zni ko me
do świad cze nie. 

Prezes nie ro zu mie, co to zna czy
być urzęd ni kiem sa mo rzą do wym. To,
czy opo wie lu dziom, ja ką ma wi zję fun -
kcjo no wa nia spół ki, nie jest wca le je go
przy wi le jem, tyl ko obo wiąz kiem. To
my wszy scy go za trud nia my i ma my
pra wo wie dzieć, jak bę dzie kie ro wał
ko le jo wą spół ką. Być mo że prezesem
kie ru je strach.  Je śli tak, to tym go rzej
dla nie go i dla nas, pa sa że rów. �

PRE ZES KO LEI ŚLĄ SKICH ŁA SKI NIE RO BI

KO MEN TARZ

Już jutro z „Gazetą Wyborczą”

Kurier Naszego
Księstwa 

Partnerem dodatku jest:

32537271

GAZETA
TELEWIZYJNA
Tygodnik
Sprawdź, 
co warto obejrzeć

22.11PIĄTEK
WYSOKIE
OBCASY
Tygodnik
Autorka 
„Przepiórek w płatkach róży”
wraca do garów

23.11SOBOTA
PRENUMERATA
TECZKOWA 
NA GRUDZIEŃ
zamówienia na TECZKĘ 
kolporterzy zbierają 
do 22  listopada, cena 50,40 zł

22.11PIĄTEK
ZBIERAJ
KUPONY I ODBIERZ
SMARTFONA
Samsung Galaxy S4 Zoom 

22.11PIĄTEK

32256037
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